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‘Praworządnością i sprawiedliwością państwa i narody żyią, 
bezrządem i nienawiścią — państwa i narody upadaią-
Treść Wru 23: Do Pana Ministra Skarbu! — Stwórzmy prasę odpowiadającą naszej godności! — 
Budżet 1932/33 a emerytury. — Brak jedności naszą zgubą. — Czy kilkadziesiąt tysięcy emerytów, 
wdów i sierót będzie wydanych na pastwę nędry i głodu? — Prawo urzędnicze w świetle wykła

dni Najw. Trybunału Admin. — Odezwa do wszystkich emerytów.

Ale nie możemy zgodzić się z tem, i ni* 
zgodzimy się nigdy, by nas dziś miano za to 
karać.

Zaznaczamy z całym naciskiem i pozwalamy 
sobie zwrócić tą drogą uwagę P. Ministra Skarbu 
jak i Wysokiego Rządu, że LATA PRACY NA
SZEJ W OKRESIE ZABORÓW, spędzone wśród 
SZYKAN i PRZEŚLADOWAŃ, MAJĄ DLA OD-W czasie ostatniego posłuchania reprezen- j TYZM i za spełnienie obowiązku obywatel-, _

fantów Naczelnego Komitetu wypowiedział pan skiego wobec swego narodu, w czasach zaboru. RODZONEJ OJCZYZNY 0 WIELE WIĘKSZĄ 
Minister słowa, których treść wzbudziła w nas] *Minister słowa, których treść wzbudziła w nas! Stwierdzamy z całą stanowczością, że mimo WARTOŚĆ, NIŻ OBECNE LATA W’ SŁUŻBIE 
wszystkich niedającą się niczem opisać grozę, służby zaborczej, pracowaliśmy dla sprawy poi- POLSKIEJ.

Zapowiedź, że Rząd nosi się z zamiarem 1 ' ""
OBNIŻENIA wymiaru uposażeń za łatą spę
dzone w OKRESIE ZABORÓW dó 75 proc, 
w stosunku do lat służby polskiej, jako też 
oświadczenie, że Rząd SIĘGNIE do tego źródła 
w razie pogorszenia się sytuacji finansowej, 
zmusza nas do wypowiedzenia się w tej tak 
ważnej, w chwili obecnej, sprawie.

Pomijamy na razie stronę prawną lego 
Zamierzenia, jako też zobowiązania Państwa 
naszego, wynikające z zawartych układów mię
dzynarodowych, których treść uważamy za nie
wzruszalną; chcemy na razie poruszyć stronę 
MORALNĄ tej zapowiedzi, która musi w na- 
szem życiu państwowem odgrywać rolę na
czelną.

Po trzynastu latach istnienia naszego Pań
stwa, po unormowaniu zaliczenia lat służby na 
podstawie prawnie przeprowadzonej weryfika
cji, jako też po uchwaleniu i wprowadzeniu 
w życie drogą ustawodawczą obowiązującej 
ustawy uposażeniowej, wysunięcie nowej kon
cepcji PRZEKREŚLAJĄCEJ wszelkie dotych- ■ 
czasowe PRAWEM UNORMOWANE STOSUNKI1 
SŁUŻBOWE, jako też zmieniające zasady upo
sażenia, również drogą ustawodawczą unormo
wane, jest czemś takiem, że nie możemy żadną 
miarą się z ,pm pogodzić i przed czem musimy 
się bronić wszelkiemi legalnemi środkami, ja
kie tylko pozostają nam do dyspozycji - ‘___ra
uważamy plan ten, jako KARĘ ZA PATRJO- nę za to ponosimy my^sami.

skiej, narażając się na różnego rodzaju szykany 
ii prześladowania, które nie zdołały zgnębić 
nas ani w poczuciu naszej godności narodowej,i nasZe wszelkTch^top^We w CZASAC^ZA 

jam w dążnościach do uzyskania wolności! ;B0RU WYCHOWAŁO dobrych i prawych oby.
Nie splamiliśmy w niczem naszego polskie-1 watelj polskich jak . t h wszystkich którzy 

cn ..i w „„a DZIŚ PA£STWEM GASZEM rządzą ęzy to
na FOTELACH MINISTERIALNYCH, czy na 
innych KIEROWNICZYCH STANOWISKACH.

r_______ _____________ Uważając stanowisko nasze za słuszne
magaliśmy obalać obce rządy, własnemi siłami 1 sprawiedliwe, prosimy Pana Ministra Skarbu 

!ac o poniechanie swego planu i uspokojenie zanie- 
I pokojonej w najwyższym stopniu opinji pu- 
blicznej.

Wierzymy, że słowa nasze odniosą pożądany 
skutek i że uchronią nas nietyłko od strat ma- 
terjalnych, ale i od wstrząsu moralnego, którego 
skutków nie można żadną miarą określić.

go sumienia, ani w czasach służby pod zabo
rami, ani w czasach wielkiej wojny. Obowiązek, 
jaki na nas nałożyło poczucie honoru i godności 
narodowej, spełniliśmy rzetelnie i sumiennie.

W okresie przełomu własnemi rękoma po-

Tego faktu nikt nigdy zaprzeczyć nie może! 
Potwierdza to chociażby SZKOLNICTWO

BORU WYCH0WTAŁ0 dobrych i prawych oby*

tworzyliśmy administrację polską, wznosząc, 
zrąb pod budowę odzyskanej Ojczyzny.

Czyżby nas dziś miała zato spotkać kara?!
Nie żądaliśmy, ani nie żądamy żadnej na

grody za naszą ofiarną i bezsprzecznie patrio
tyczną pracę, gdyż uważamy, że spełniliśmy 
tylko swój obowiązek.

I]
(Na list ten, nadesłany nam z Warszawy, zwracamy szczególną uwagę P. T. Czytelników).

Każdy stan, czy zawód, ma takie znaczenie 
w społeczeństwie, na jakie sobie zasłuży.

Jeśli o nasze znaczenie chodzi, jako stanu
’ , . i urzędniczego, to wygląda ono bardzo nędznie.
gdyż . Los nasz jest wprost pożałowania .godnv, a wi- 

•ATRTft- ‘ ..... ;

Słyszałem od jednego z wybitnych mężów 
stanu twarde słowa prawdy — „znoście los taki 
na jakiście sobie zasłużyli, gdyż nie potraficie 
zdobyć się ani na sprężystą, karną organizacje, 
ani na dużą, własną prasę zawodową — cho
ciaż moglibyście mieć i jedno i drugie. Parnie

F

APTEKA IM. KRÓL. JADWIGI M- J. KOPERSKIEGO
Telefon Nr. 123.83. -V* KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L. 9. Az- Telefon Nr. 123.83.

. Przyjmuje recepty na rachunek: Pomocy iokarskroi dla pracowni państw, i Dyrekcji Policji Państw., Dyrekcja kolei państw,
Banku Polskiego, , dla emerytow wszystkich powyższych instytucyj państwowych.

Stale na składzie TLEN LECZNICZY we werkach pumowych i cylindrach stalowych.

Przy Kaž&rz uiywa ste Puiwme-hyl. Cena Zł. 1’75 Pinomethyl chroni od Kataru.
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tajcie, że najważniejszą rolę odgrywa dziś pra
sa, bez której nic nie wywalczycie44.

Z zaintofesoWańięm przeczytałom artykuł 
„Jedności", wzywający ogól dó stworzenia, 
wielkiego organu prasy i pod tem wrażeniem 
piszę niniejszy artykuł, cytując powyższe wiel
ce charakterystyczne zdanie.

Jestem od lat trzech stałym prenumerato
rem 5,Jedności" i muszę Wydać o fllfcj jak naj
lepsze świadectwo. Nie rozum toni tylko jednej 
rzeczy: dlaczego to pismo flfe wychodzi pfży- 
najmniej w 1Ó0.000 egżęrtlplarzy. Wszak jest 
nas pracowników wszelkich odcieni do 400.000; 
Pomyślcie, jeśliby tylko czwarta Cżęść przystą
piła do ptehiUmcraty, mielibyśmy najwięksży 
organ w Polsce. Liczonoby się wtedy z nami, 
żahiegahoby o nasze wpływy, a Organ nasz 
mógłby w wiola sprawach wypowiadać bodajże 
decydujący sąd.

t Kto temu winien, że tak nie jest? Wy Ko
leżanki i Koledzy, którzy tego nie oktecie zro
zumieć, którzy nie dbacie o nasz honor zawo
dowy i nasze znaczenie!

Naprawcie -to teraz, kiedy ustawicznie bije 
W nas grom po gromie.

Jesteśmy W obliczu katastrofy, a nie bro
nimy się przed nią tak, jak należy.

Zdeptano Has w pierwszych latach powo
jennych, sponiewierano naszą godność, prze
kreślono nasze zaslugi w ktofuńku pracy nad 
odbudową ojczyzny, zepchnięto nas W przepaść 
katuszy moralnych i matorjąinych, ą my mil
czymy i nie jesteśmy zdolni do obrony.

Dlaczego milczycie? — odpowiedzcie!

i ‘' “■---------- ------
obecnych pobórów ; pracowników czynnych, na 
pobory, t których będą obliczono emerytury i 
dodatki funkcyjne i to będzie drugim etapem 
dalszej obniżki emerytur.

Wiemy bardzo dobrze z doświadczenia, co 
znaczą..słowa: „do tego źródła sięgnie Rząd 
W razie pfigursżCUia się sytuacji finansowej44, 
gdyż była to zwykła klauzula Wszystkich ukró- 
CCń poborów, począwszy od 1B% dodatku, po-

Dlaczego się nie bronicie? — odpowiedzcie. 
Dlaczego filo In o li O Wlaafięgń dużego mga= 

hu prasy? =- Kto źa tó póflósi winę?
Wjrl — Wył i jesBesc raa W?i!
Musicie naprawić swe błędy! Musicie odro

bić to, coście zaniedbali!
Mttsicie rozpowszechnić »Woj organ •— uwa

żam daiś za taki ..JedńOŚf“ — między Wstyśl«. 
kimi żUAiomyml. UwAżajćle to za wąsź święty ^IX w ±W/D uuua^u, pv-
obowlglbk w chwili obeChej. Uważajcie to za err-m po paru tygodniach ukrócenia te nasta- 
nakms sumienia 1 źa fliOtality przymUś! i piły.

Dołóżmy wstydy starań, by „Jedność1* nie-' Nie wiemy kto jest autorem togo projektu, 
tylko rozpowszeehftić wszędzie, gdzie ślę tyllto Ale z całą pewnością twierdzimy, że nic może 
da, ale musimy, powtarzam, musimy dopFOWlt- tum być wytrawny prawnik.
dżlć do tego, żeby ten ofgah przekształcić na' Bo przecież podobne postanowienia sprzeci- 
pismo codzienne. |Wi.ają .się nietylko Wszelkim prawom ludzkości,

Niech sie obudzi w nas ofiarność! Niech ąie są Wprost przeciwne istniejącym umowom 
każdy dn co może! Niech każdy weźmie tidźial i prAwom nabytym!
w tej pracy i niech będzie apostołem dobrej' Przedewszystkiem sprzeciwia się ten pro< 
Sprawy! 4 x 1 jękt art. 3 Konwencji Rzymskiej, który poWia-

ś da: „0 ileby prawodawstwo WeWnętrżnę każde- 
--t, - -----, go z państw nie ustanowiło wyjątków, wysokość,

kole Moich zna- emerytur, Wsparć i dodatków, które winny być 
..... . |wtplacotie każdemu emerytowi, nie może być

Ja zobowiązuję się uroczyście rozpocząć 
W tym kteftihku energiczną pracę, a zaznaczam, 
że nie ustanę. w tej pracy w l—1-'— ’-*• -i-" 
jómych.r- - ...... 
do tej pracy przyczynili i • równocześnie ■prze
syłam 10 «ł, na rozwój naszej prasy. Niech 
godnie nas broni.

W Warszawie, dnia 19 listopada 1931.
Dr Ski.

(Za list ten pełen źapału i szlachetnej ofiar
ności składamy serdeczne podziękowanie.

Redakcja),..

i , . . . »»piacvne Rasuviiiu cmvi jwwi, nie može Byc
Pisząc te słowa, wzywam wszystkich, by.sie niższą od ustanowionej przez dawny zarząd 
tej pracy przyczynili i •równocześnie prze- administracyjny kompetentny4*.ani 1(1 »1. im łmn-AI aae-.r.; ... . . • . .

Wilno.

Bez wiary wzwyiiesiWD
(Od jednego z przyjaciół naszych — nie 
urzędnika — otrzymujemy z Wilna niżej 
przytoczony list, zawierający szereg cen
nych uwag, które powinny znaleźć zrozu
mienie w najszerszych warstwach stanu 
urzędniczego. Red.)

Wpadla mi przypadkowo „Jedność81 W rę
kę. Przeczytałem ją i zainteresowałem się tre
ścią, chociaż na szczęście nie jestem ureedtó- 
kiem, ale mam ich kilku W rodzinte.

Chcę przesłać niniejszym listem kilka Uwag 
dla ewentualnego użytku Redakcji, o ile to Uzna 
za ^tosowne.

Przedewszystkiem stwierdzić muszę, że je
żeli chćecle walczyć o Wasze słUsźne, rtiojem zda
niem, prawa dó żyda, musicie przedewstyst- 
kieffi. poczuć się jedną wielką ródżlltą. To Wa
runek pierwszy, jeśli chcecie działać skutecz
nie. Bez tego ni? uzyskacie nic, albo bardzo 
niewiele.

0 ile obserwuję Was, Ule tworzycie tej jed
nej rbdziny, ale jesteście albo rozbici na drobne 
grupy, Chodzące luzem, bez jednolitego planu, 
albo się wprost zwalczacie.

Wierzajcie mi, że jest to naprawdę obraź 
godny politowania, którego może — prószę da- 
fóWać za wyrażenie — albó hie Widzicie, Albo 
nie zdajecie sobie z tego sprawy.

Chciałbyrn wam dla tytykladu postawić só* 
IWarność żydów, których, siedząc tli na Kre
sach, obserwuję i od których nauczyłem się 
wiele. Imponuje mi u nich dziwna solidarność 
S to wzajemne popieranie się, które jeśt, jak 
Pu.Izo, główna ostoja ich siły.

Na Własne cele są oni bardzo Ofiarni, a 
łiwoich brbhia żaWsze i Wszędzie. naWPt i Wiś* 
dy, kippy należatóby pomocy ódtoóWto.

Popierają swójo Instytucje, swoje orgafli- 
»aOip; swóie praWa. .

Nie wiem, jak jest u Was, Pańówie. ale są
dzę, že śie bić póibylę, jśśll poWióW, jć»te- 
Śćie bez siińyćh orgailiżAcyj (tó nraWdA, brĄrp. 
Kbdakćji), bćz pieniędity (to także pfAWdd, “»

>•
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prźyp. Red) 1 bez silnie rozwiniętej wlaśilej pra
sy (i to również prawda, przyp. Ród.).

A jeśli to, co piszę, byłoby prawdziwe, to 
praca Wasza i lej rezultat muszą być marne.

Brak Wam Panowie wiary w waśzą pracę 
j w wasze posłannictwo — a bez tej wiary ni
czego nie dokonacie.

Jestem sam dawtty spiskowiec z czasów ca
ratu i Wiem W dóświadciiełiia, że tiaWet drobna 
grupka ludzi, »wiązanych pewną ideą, posiada
jąca silną Wiarę W swoje posłannictw^, może 
dokonać Ctldu. Wsźak ci spiskowcy, chociaż gni
li w kazamatach, chociaż ich tracono I znęcano 
się nad nimi w nieludzki sposób, jednak wstrzą
snęli podwalinami potężnego 1 zdawało się 
wszęęhpotężnego caratu.

W pracy sWej podziemnej posługiwali się 
jednak prasą, oczywiście potajemną, która od
dawała ogromne przysługi.

Darujcie ml Panowie, źe o tem piszę. Ale 
może te słoWa życzliwego człowieka ttlógd się 
na co przydać. Może po przeczytaniu tych kilku 
Uwag, dawnego spiskowca, zjedna apbśtołóW 
dla Waszej idei, która wydoje mi się i piękną 
i zasługująca na poparcie.

Wasze Alarmy świadczą, że jesteście Słabi, 
więc krzyczycie.' Gdybyśole byli silni, inaczej 
byście mówili i pisali. Hailny jeCżr. -luby pla- 
eże, prześtrasróny krzyczy, a zwycięzca śpiewa, 
ale Wam do śpieWu ąwyóięzcy daleko jesaSze, 
może nawet bardzo daleko!^

Musicie, chcąc zwyciężyć, W masie, W soli
darności i karności, co móże Wam dać tylko 
UtWómńie jediiej Wielkiej ródżiny, któfa ffluśi 
razem cierpieć, razem walczyć i razem zwy
ciężać.

5?dńje mi sie, że przyszlóby to Wani bóż 
trudu, ale „Shci&teie tylko chcieć14 jak powie
dział jedeil ž poetów — bo inaczej Zginiecie!

Pamiętajcie również Panowie i o prasie, któ
ra jest bagnetem w ataku, a tarczą w obronie. 
Obr tvm bagnetem l tarcza belą ..Jedność11, 
któfa toam w ręku, czego PAttom życzy

PrzyjAćiei « Wiliia.

Artykuł ten dozwala więc na wyjątki w pra
wodawstwie wewnętrznem każdego z Państw, 
ale nie przewiduje, ažebv Wszystkich emerytów 
zaliczono do wyjątków. Moełoby to dotyczyć tvł.

• ko tych byłych policmajstrów i rewirowych, któ
rzy zostali przez rząd rosvtski Odznaczeni meda
lami ża „usmirenie“, o których wspomniał były 
kier. Min. Skarbu p. Matuszewski.

Dalej sprzeciwiałyby się takie postanowie
nia brawottl nabytym, przez ustawy emerytalne 
z 1021 i 1923 r., co do których Naiw. Trybunał 
Administracyjny W kilktidzicsięclti wyrokach 
zaznaczył, że wymiar emerytury ustanowiony 
na podstawie ustaw unieważnionych, nie może 
uledz zmianie.

. Nie można także pominąć I te okoliczność, że 
emeryci wpłacali przez Cały czas służby wkładki 
emerytalne 1 nie dość na toto, wnłacall. wbrew 

1 Wszelkim zasadom techniki ubtooieczeniowei te 
wkładki jako emettei od 1. paździ^rnikn 1923 
roku do 1. kwietnia 1929. t. j. przez 5 i pól roku 
od poborów, które obecnie miałyby być ukró
cone!

UOWlentoffl Kohtoehcji Rzymskiej, jak z istnie
jącymi prawami krajowemi i dlatego projekt 
taki, jako niezgodny z prawem niema racji bytu.

Ód lat dziesięciu emeryci, Wdowy i sieroty 
są traktowani no macoszemu, nie zaznata za
służonego spokoju i żyja w ciągłej niepewności 
jutra.

Czas najwyższy, /ażeby miarodajne czynhikl 
zwróciły swoją uWage na inne źródła dochodów, 
których jest U nas bez liku, gdyż ledwo 20%' 
ludności ponosi ciężary podatkowe, a emerytów, 
Wdowy i Sieroty, które pędzą życie W nędzy i 
poniewierce, pozostawili w spokoju.

Zadaniem _ zaś Związków czynnych jest, 
sprzeciwić się jak najenergiczniej podobnym za
mierzeniom? gdyż kiędyś spotka ich ten sam los 
który grogi obecnym emerytom, wdowom i sie. 
rptom. " O. Z.

Czy kilkadziesiąt tysięcy emerytów, wdów i sierot
będzie wydanych na pastwę nędzy i głodu?

Według kóttiliftikatow. o^lósitoaych w Ostat- Zaborczej licżóito tylko hateibóścń Dó togo 
nich dalach w prasie eódslfflfeei ' a a&rtnte śrtflto Męgato W w rasie pogorszenia się sy 
przez Naczelny Komitet pWĆOWplfcóW pdfistWto tiłaeH ftoansoWej .
Wych. kolejowych i komunalnych w Warszawie, Tycll kilkanaście uys>hltCz><
p. Minister Skarbu oświadczył delegacji tego zobrażóWać rfflrtrytorti, Wdowom i sierotom cfttą 
Kómitetu, iż prowadzone sa studja nad powięk- zgrozę ich rozpaczliwego PołóżetUa. 
slentoift. ilóści lał służby timiWrtżiiWiitmj (to za- A jest to ptzefitoz tyto pierwszy eto do 
nhafrzeńtft pftiprvudn.. ora* zmiana nadsław .ukrócenia ich nędznych póborow, gdyż
tego wymiaru w ten sposób, żeby za lata służby■ustawy uposażeniowej, przewiduje

Struna została przeciągnięta.
W powodzJ wydarzeń, jakich każdy dzień 

iliesie aż nadmiar, obiegł prasę drobny komu
nikat urzędowy, malo-nawet zwracający uwagę, 
o dotychczasowych rezultatach finansowych, jor 
ganiwwanej przed kilku miesiącami oficjalnej 
akcji na rzecz złagodzenia bezrobocia.

Komunikat ten brżftiiał:
„Na rzecz Naczelnego Komitetu do spraw bóź- 

róboćla wpłynęło do dnia 18 bm. ogółem Ofiar 
pieniężnych na Blitnę 181.884 Zł., z czego: To* 
wartystwó Zachęty do hodowli koni w Polsce 
Wpłaciło 5Ó.000, osoby i stowarzyszenia prywat
ne 46.780, różne instytucje pańatwóWe i społe
czne 28.800, wojsko 3.038, Kasy Chorych 1.767, 
pracowbicy państwowi i prywatni 1.588 żl.

Wymieniona wyżej ogólna kwota nie obej
muje' wpływów do kas komitetu naczelnego 
Z tythlii podwyższoiWch obiat pocżtóWych. dó- 
plftt <lt> biletów kolejowymi ha rzecz bezrobo
cia 1 t. d.“

Komunikat ten, a zwłaszcza cyfry w nim po* 
dane, mają swoją wymowę. Znamy wszyscy 
obecne rozmiary bezrobocia, tej najdotkliwszej 
klęski społecznej kraju. Wiertly też, źe na akcję 
dla jej — Jtiż Ule usunięcia — ale przynaj
mniej pewnego złagodzenia, potrzeba mil jono
wych sum, skoro samych tylko zarejestrowanych 
bezróbulnych mathy ponad ćwierć miljona, przy 
czem cytra ta z tygodnia na tydzień wzrasta, a
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zaledwie 120 tysięcy z pośród nich pobieraj 
ustawowe zasiłki.

W tej sytuacji, gdy coraz większy na ten cel 
brak funduszów budżetowych, odwołał się rząd 
przez zamianowany w tym celu naczelny komi
tet do spraw bezrobocia — do ofiarności społe
czeństwa. I cóż się okazało: — że na jedyną 
najwyższą pozycję, L j. 50 tysięcy złotych potra
fiło zdobyć się — towarzystwo prowadzące tota
lizatora (dziś jeszcze loterja i „totek" prospe
rują należycie), handel i finanse dały łącznie: 
46 tys. ri.l Wdowi grosz pracowników państwo
wych całego kraju i to już łącznie z pracowni
kami prywatnymi wyniósł nieco ponad półtora 
tysiąca złotych.

Cyfry mają swoją wymowę, a potrafią cza
sami wołać. Tak jest i w tym wypadku. Któż 
nie pamięta, jak przed wojną płynęły °d urzęd
ników, od inteligencji pracującej ogromne sumy 
w drodze składek na różne celo patriotyczne, 
narodowe, na TSL., oświatę ludową itp.

Jak po wojnie, w wolnem państwie, każda 
prawie impreza o charakterze społecznym opie
rała się na funduszach zbieranych przez urzęd
ników, do których z regutv i w pierwszym rzę
dzie zawsze się apeluje. Rzesze urzędnicze bo
wiem były tym elementem, który ze swych gło
dowych ółac zdobywał się na najofiarniejsze 
wysiłki. Dziś okazało się, ie sięgnięto już do 
samego dna. Wyczerpany wielokrotnem obci
naniem płac i ciągiem kołataniem "do jego

BHd/et 1932 33 a cmcruturij.
P. min. Skarbu Jan Piłsudski, przedkładając 

Sejmowi projekt ustawy skarbowej wraz z pre
liminarzem budżetu na rok 1932—1933 wygłosił 
ekspose budżetowe, w którem stosunkowo dość 
miejsca poświęcił emeryturom. Ponieważ zarów
no trp§ć tego nrzęmAwien'?. iak same cyfry 
preliminarza mają dla nas niezmiernie ważne 
znpz—on:o. warto ” ’«łann'"r!ć y»ąd niemi i po
czynić kilka na ich marginesie uwag. . __ .__ 7 .. ______________

To co w pierwszym rzędzie nas uderzyć mu- chodz\ł z<> wzrastającej ilości emerytowanych, 
s? i to w sposób, že'tak powiem, przyjemny, bo natomiast twierdzi, że wzmaganie się wydatków 
sprawiający pewna ulgo, jest że globalna cyfra czasm na eżr przypisać temu, iz na eme-
budżetu emerytur, preliminowana na przvs/ly nrfarp w miarę unłrwu lat przechodziło w^cej 
rot budżetowy' nie odbiega daleko od cyfry do- urzędników z wy-zszem unosazeniem, dzięki 
fychezasowei. PrAminowano mKnowWe na awansom , szczeNowaniu oraz temu. do eme- 

* _ y __ _ i   7n’'oynrin tvctaIVio HnHołlzi

: kłopoty deficytowe, jakie sprawiło mu wysokie 
preliminowanie budżetu bieżącego.

W wyjaśnieniach swych, wypowiedzianych 
przy dziale emerytur, ujawnił p. min. Piłsudski 
swój pogląd na sprawy emerytur, przeciwsta
wiając sie głosom opinji, jaka się o polityce Rzą
du w dziedzinie emerytur powszechnie ustaliła. 
Zaprzecza mianowicie p. Minister, jakoby wzrost 

| wydatków na emerytury w latach ostatnich po-

r. 1°9°—1933 — 149 miii. zł., podczas gdy na 
roV -r pl < m Kowar o 131 mdi. -zł. a w ro-
Pn -jpan—1P31 wvdano r-oczvw’Me 151 m’ii. zł. 
7~->~rv to TO na r. 1°OÓ—19" OF7PW’d-Kr>n 
tv1,zo o 3 m'1?onv mniei. n*ż wydano w r. ',n!>0 
j -foJi-f jtf!o ;ASf f0 -oetrvkcia w słosun-
kn do nWprtpcm roku fe*eij s?n zważy. ż» -°. 
dukcla ąrwM i pnrontnr o ■J*'*- nastanita j 
poczptn odd-dpk-wać na evfrp wvdałkńw dopie
ro 1. Tr»»>’ł» 1931 r.. a w r. 1o9n -1091
Z k‘ń-^Tn on,s^„v pppKp,.* 
^pc+nw——>ir ^rtrr.1or>AT>n ’PC-rr—p pmp’ 
W--’- z t8** dp^flfl-lpm PpT>oJłn n?1p7V TlWrolp- 
(JrdA ŻP ?®1’ +<-> T). rn"n T>’łcndcki zpTnaervl
w-—p.d r>n crnp—i-łyyy z Ipł

” S’o łp—1 *4 w rnlprp nr-ro^twźpTda s’p
łat eT-i*i-v Tia eniezTńure w WVŹ-
R7V"t> rr-n-TOh limoApTiifl.

n-.?p^n?«p csn to-K t>«i tom. co Rz»d nre1’’"f- 
pr»*p w r>T-r<-s—t’TP Kid4pMp -nn pTno—-H,-,, 
jr>v c*p c-pj,d-?AWP" ŻP prnP-n-ł’TnT t-orło wtryfa-

„,„:a -"o w ł»’- l-płpc^-płnK. nh rormia- 
<B1, ło w oołpłnKh prge-nb tvlplri-rd-nlp m<c

ryhu- W? wszelkie dodatki.
Z no<»Wem Km niezirnptnie ♦rodzić się mo- 

żernr. raezei Kiko w małej części.

ąta mfortOTt-tnip •h.U-n dn fA?■ P7oćł»| pmp.
’"'ł~w znsłaifl snpncinnowani no nrze-
®b’žpr>ip 7»t SiP i toD kTotommst mimo
ck.c-^arivpb .nieraz ze c+^on oflei^nreh zanrzp- 
'•zeń. w‘pdr>rr)o npn stonowanie Ind1-! mln-Kck 
• ripwrcłnżoTw^h ie<:f wcinż 7iawi«1r'®m niemal 

ppd’ipr>r>om. Nn. niedawno czytaliśmy o sucn-,ł„ar7 r •fO0O_1O5«> 4o . . ..............._____ __
— „mA,whTrv nnłrp "■'onowapiu b. starosK wadowickiego Dvnow-

skiego, człowieka zupełnie młodego, którego 
snensionowanłe stało sie głośnem zapewne w 
związku z tem. że p. Dynowski. powołanv na 
świadka w procesie brzeskim, nie chciał przy' 
lochać do Warszawy. zanim nie otrzyma zalicz
ki na koszta nodróży. A o iluż to podobnych 
snencionowaniach nie pł«"*® <s?ę w prasie wcale 
lub n?e zwraca na nip uwagi!

Jeżeli zresztą ów czvnnik, któremu p. min.
w ■'"'V

porpcł<MP wr>rPwd”'p zawsze możliwość, że _____ ----- --------------- r------
CPjv hudżpt. a wipc i dAsł pmen-tur może ulec Skąrbtt nrzvnisvip dziełanie zwyżkowe na bu- 
„komnre^ii® bądź n’*zv ieao ucb”,a1an'u w iz-1 dżet emerytur, podnosi w ”nżvm sfonnńi cufrę 
bpoh ustawodawczych, bądź też w wykonaniu, wydatków, to tem wiecej rależy tych wydatków 

■ * — ... ... .2...‘.'„,..3 oszczpdzać. pip domi^z^zniae dp nryedwczesn^ch i
. „ ..iHi, rł.. lecz ta' oensionówań i-nownhiiac młodszych emerytów

Sń ip?t hm pumm mmimaina, bo do czynnej służby. Powtarzamy to Drży każdej 
- -u "o drśrdnd^zpniaAb preliminuje teraz |okazi> z całrm unorem słusznej sprawy i pow- 
istrożniej nie chcąc wpadać znowu w te same t tarzać będziemy aż do skutku. A.

1p’- łp l"-to W r. hip4 w 1-łA-nrrn nhn:ŻOT10 illż 
V-Iivoktiv ł-n-tłpf 0 około 4F0 m? 
ewenhjfdroś* ’ 
p““d no <■

Brak icdiMśn naszą zsiuhij.
Zawodowe związki urzędnicze ciągle nawo- ’ wykazując, że tylko wspólnemi siłami możemy 

łuia do łączenia sie w jednolite organizacje l się oprzeć godzącym w nas ciosom i ^wywalczyć 

ją^żp w jedności leży nasza siła i moc.
Również „Jedność® prawie w każdym ,zumieniu własnego mieresu jączyn się w j™uv- , - 'W,"’ T'Z"‘ *'*'2';*’ Z"'ł„„L",łnbrrnumerze wykazute. mk z^ne Antki no^o-1’ite związki zawodowe i popierali prasę zawo-1 ząnrer-merowr-e walczącego o Jego dobro 

duje brak solidarności w sferach urzędników 'owa, bo lylko wtedy nasze postulaty będą res- pisma zawodowego. • \
tak czynnych, jak i emerytowanych. ..Jedność® oektowane, kiedy solidarnie staniemy w jednym

łuia do łaczema sie w jednolite organizacje t się oprzeć godzącym w nas ciosom i wywalczyć,™* uu.huvuv. .„n .
piętnuia luzem chodzące jednostki, bo rozumie- lepsze jutro, nieustannie apeluje do Kch luzem za święty obowiązek podtrzymywanie ^ra«v za- 
• ’ 5 = —c. chodzących urzędników i emerytów, aby w zro- wodowej. W Km celu kazdv bez wyiatku niech

każdym zumieniu własnego interesu łączyli się w jedno- n<*wie-i te kilkadziemat groszy miesięczne na 
’ —>l’ite związki zawodowe i popierali prasę zawo-' zenrer-merowr-e walczącego o jego d"brc

Str. 8.

>Już od 1-go grudnia b. r.
Przyjmujmy prenumeratą na rok 1932.

Opłata roczna wynosi 10' — z\ 
5’-z». 
2’50 zł.

„ półroczna 
„ kwartalna

ł» 

Ił

Równocześnie prosimy o wyrównanie zeległej prenumeraty. 
Gotówkę prosimy uiszczać czekami P. K. O. Nr. 404. 983.

(Ze względu na opłaty pocztowe, jak i koszta administracvine prosimy usilnie 
o wpłacanie prenumeraty rocznej — t. j. 10 zł. jednorazowo).

Administracja „Jedności".
9

kieszeni urzędnik nie jest w stanie dać, bo już | szeregu ramię przy ramieniu.

z własnemi dochodami znalazł się dawno po- Na dowód, jak „Jedność® ustawicznie i ener- 
niżej granicy minimalnej chocby egzystencji. — gicznie nawołuje do łączenia się i solidarnego 

Odczuwając i rozumiejąc aż nadto grozę sy- działania, dość wymienić np. odezwę ogólnego 
tuacji tych co pracy nie mają, sam ze swem j- —
okrojonem uposażeniem jest niemal o krok od 
ich pozycji. (W.)

GOSPODABSZY BAHK SPÓŁDZIELCZY 
w Kr-Kw'«. al. nnrU’^5-"t«’. 1?11S'1M53 
przyłm«łe a<*entńw dn snr^edaży 

nhlkppyl warstwowych.

zrzeszenia związków urzędniczych do ogółu 
[ pracowników państwowych z 1. lipca b. r. za

wierającą rozpaczliwe wołanie o zerwanie z bez
ładem i z małoduszną biernością. Odezwa ta 

' kończy się apelem: „Nie oczekując znikąd po
mocy, ni.opieki, sami sobą stoicie i tylko jedno
ścią silni przetrwacie". Wymienić dalej należy 

■ odezwę do pracowników’ państwowych z 1-go 
sierpnia br., artykuł: „Przeczytajcie rozważnie 
i odpowiedzcie4* — w „Jedności" z 1. w rześnia 
b. r. artykuł: „Nasze sprawy bierzmy w nasze 
ręce“ z 15. października br. i wiele innych, w 
których, dobitnie wykazano, że klęski i niepo
wodzenia, jakie na pracowników państwowych 
czynnych i emerytowanych spadaja. są skutkiem 
braku jednolitej zwartej organizacji.

W odezwach tych stale się podkreśla, że do
póki nie będziemy silnie i jednolicie zorgani
zowani, to nikt się z nami nie będzie liczył, a 
głosy tych naibardziej pokrzywdzonych warstw 
będą się odbiiały, jak groch o ścianę. To roz
bicie pracowników* publicznych jak i emerytów 
na grupy i grupki jest powodem naszych nie- 
oowodrpA i to też bedzie Drzvczvna dalszych, — 
nie daj Boże — jeszcze dotkliwszych ciosów, o 
jakich iuż wieści chodzą.

Myślałby kto. że te odezwy i artykuły od
niosły skutek taki, jaki odnieść powinny — nie. 
Ta sama dziwna anatia, ta sama bierność i uchy
lanie sie cd soHdarnero ponierania akcij w obro 
nie wsnólnvch naszych praw — choćby przez 
płacenie wkładek, ” w minimalnych kwotach 
oznaczanych, cechuie nadal tak czvnnvch. jak 
i emerwtowanych pracowników publicznych. —> 
Ani wkładki do związków sie nie zwiekszaią, 
ani nasza prasa zawodowa więcej prenumerato
rów nie zyskała, ba, na.*et zaiegaiace od lat 

'prenumeraty bardzo skąpo wpływają.
' Wstyd wielki, że w czasie, kiedy wszystkie 
odlamv sr^łeczeństwa. ■nr^omyslowcy, kuncy, 
rękodzieło'y i nawet najniższe mało uświado
mione warstwy robotnicze łączą się w związki 
zawodowe, aby wspólnie zJobywać lensze wa
runki zbvtu — w tym czasie trustów, koopera
tyw i uairozmaitszych stowarzyszeń, tylko inte
ligentni pracownicy publiczni i emervci nie 
chce zrozum;eć działalności takiej solidarnej 
wsnółDracy i prace i starania o lepsza przy
szłość pozostawiają nielicznym jednostkom.

Te nieliczne ipdnostki pracuia ofarnie. czę
stokroć z uszczerbkiem swego zdrowia i mienia, 
ale i niemi musi zawładnąć zniechęcenie, gdy 
widzą, jak masy wwłamuia sie z solidarności i 
stoia noża szeregami, že im žal naru groszv na 
wkładki, przeznaczone na wspAKa celp. choć 
powinni zrozumieć że bez odpowiednich fundu
szów żaden związek, ani żadna, choćby naihar- 
dziei do "racy zapalona jednostka, nic zdziałać 
nie potrafi.

Ocknijmy się więc z tego letargu i stańmy 
w jednym szeregu do walki o byt dla nas i dla 
naszych rodzin. — Stwórzmy organizację, ktÓT„ 
by swoją spoistością zmuszała do liczenia się z 
nią i z nami, a wtedy przestaniemy być kop
ciuszkiem naigorzej traktowanym.

Nastani to wtedy, kiedy zrozumiawszy grozę, 
położenia, wszyscy, jak jeden maź. mzystapimy 
do właściwej orgar?z0cii ? kiedy każdy pracow
nik publiczny, iak * emeryt bedzie soh?e miał

-ono—
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Do wszystkich emerytów! 
Albo będziecie się bronić zjednoczeni - albo czeka was pogrom!

Sprawa emerytów nie schodzi z porządk-u 
dziennego. Ciągle sie o niej mówi i piśze. Naj
więcej rozgłosu nabrała „fabrykacja/' nowych 
emerytów, od których zaczyna się roić.

W związku z tem pojawiają się różnego ro
dzaju groźne wiadomości, że Państwo Polskie, 
tego ogromnego ciężaru (t. j. rosnących eme-1 
rytur) nie udźwignie, oraz że kwestja ta musi 
ulec gruntownej rewizji, połączonej z jakąś ta
jemniczą, ale bardzo bolesną w skutkach ope
racją, oczywiście na niekorzyść emerytów.

Obawy te są uzasadnione. gdyż odbywają 
się w tym kierunku obliczenia i studia w Mini
sterstwie Skarbu, jak to ostatnio potwierdziły 
stery rządowe, w czasie posłuchania Naczelnego 
Komitetu.

Nie ulega więc wątpliwości, że emeryci sta
nęli w obliczu nowej groźiiej> katastrofy, przed 
którą muszą się bronić.

W obronie tej mogą liczyć na bardzo star 
nowcząs i energiczną pomoc organizacyj* czyn
nych pracowników, ale pod pewnemi warun
kami, które muszą być koniecznie spełnione!

Jako warunek pierwszy stawiałby utworze
nie jednej wspólnej organizacji emerytów; Do
tychczasowe rozproszkowanie jest nadął abso
lutnie niedopuszczalne.

Żeby naprzykład we Lwowie' istniało aż 
kilkanaście związków emerytalnych;, jęstr to 
absurd, który musi ustać.

Emeryci! Musicie we- własnym* interesie 
stworzyć jeden front.

Warunek drugi, to nawiązanie ścisłego kon
taktu z Centralą czynnych pracowników,, którą 
jest ogólne zrzeszenie w Warszawie, a przez tę 
Centralę współpraca z Naczelnym Komitetem, 
który jest naszym, wykładnikiem i obrońcą.

W ostatnich czasach Naczelny Komitet roz
winął bardzo energiczną akcję tak w Prezy- 
djum Rady Ministrów, jak i Ministerstwie 
Skarbu.

Warunek trzeci,, to bezwzględne poparcie 
prasy zawodowej, w szczególności poparcie 
i prenumerowanie „Jedności", która od szeregu 
lat walczy w obronie pokrzywdzonych emery
tów i zyskała sobie pod tym względem jak naj
lepsze miano.

Zjednoczeni razem między sobą, oparci 
o; ć*enerate «zynnyeh> pracowników, wyjdziecie 
zwycięsko ti ciężkich: dzisiejszych opresyj 
i obronicie się- przed nowym ciosem, który gro
zi ruiną i‘ katastrofą.

Emeryci,! Rozpawozecbniiajęie tę odezwę 
między wszystkich swoich kolegów i zawezwij- 
cie ich do wspólnej obrony.

W PARYŻU
2H, i ue de- Rivoli:, Tet.: Archi ves 72-17; Adr tet. Litz.eklto Pariš.

BiURB INFORWJIO-KBHISOWE M. UCIECHOWSKIEGO
TWnwcza Priysięalego i Bzeczozoawcy przy Sstdaie Okręgowym w Paryżu. Regestr Handlowy Nr. 4'3076-077 
załatwia wszelkiego rodzaju zlecenia handlowe, przemyatewe, techniczne, celne, prawne, finansowe i t. p. 
Za wszelkie infosmaee lub zlecenia komisowe, n'e wymagające z naszej strony wydatków, prosimy Drze- 
styć Zr. 10,— tytnlem honorarjum i na pokrycie kosztów pocriowycb. Zlecenia handlowe bardziej skom
plikowane załatwiamy po up<z-dniem porozumieniu się i nami. — Dyskrecja absolutna. — Korespondencja 

we wszystkich jęiykaeh.
Uwaga: listy adresować prosimy wytycznie w sposób następujący:

Monsieur M. OUTZEKHOYSKY, 26, r. de Bivoli, PARIŠ 4-e.

Prawo urzędnicze w świetle wykładni 
Najwyższego Trybunatu Administracyjnego.

PODATEK DOCHODOWY
od dodatkowych wynagrodzeń.

Okólnikiem z 30. IX. 1931 Nr. 169 wyjaśniło 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w porozu
mieniu z Ministerstwem Skarbu, że w wypad
kach wypłacania funkcjonariuszowi państwowe
mu dodatkowych wynagrodzeń % sum budżeto
wych kilku ministerstw należy stosować w dro
dze analogji zasady, wypuszczone w okólniku 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z 3. stycznia 
1928 r. Nr. 2., dotyczące obliczania i potrącania 
podatku w związku z wykonywaniem przez 
ftmkcjonarjuszów państwowych za dodatkowe 
Wynagrodzenie czynności nadzorczych w insty
tucjach. nadzorowanych przez państwo, lub 
przedsiębiorstwach, w których państwo party
cypuje jako udziałowiec.

Łączenie wynagrodzeń dodatkowych z upo
sażeniem zasadniczem dla celów ustalenia sto

Jest nas dzaś w Polsce ogromna falanga, bo 
z górą 100.000 razem z kolejarzami.

Olbrzymia to silla, jeśli się zjednoczy i zacz- 
nie się bronić, mając do swej dyspozycji pismo, 
jakiem, jest „Jedność".

Pod tem hasłem idźcie do walki a zwycię
życie.. Jeśli, tego nie uczynicie; czeka nas po
grom!

Nagminne fabrykiwaife. emerytów.
Jest ich dziś z górą 70.000 — bez kolejarzy!*.

Nadmierne mnożenie „młodych" emerytów, 
obciążanie Skarbu* Państwa niepotrzebnie no- 
wemi ciężarami, zwłaszcza w obecnych cięż* 
kichi czasach;, jest zjawiskiem ze wszech miar 
sakodliwem, a w skutkach: swoich wprost fatal
nem.

Zastanówmy się ilu jpst dziś emerytów.. Ma
my przed sobą dane „.Głównego Urzędu Siaty*

I stycznego", które pozwolą nam przypatrzeć się 
bliżej tym anormalnym stosunkom.

Liczba cywilnych emerytów państw zabor
czych — bez kolejarzy — wynosiła po koniec 
1930 r. 16.308, zaś wojskowych z armij państw 
zaborczych illi

Razem więc cyfra emerytów bi państw za?- 
borczych wynosiła 18.450* po koniec 1930; roku. 
Dziś cyfra ta będzie mniejsza z powodu ubytku 
naturalnego, gdyż śmiertelność jest tu dość 

. duża.
1 Przejdźmy teraz z kołeii do emerytów z cza
sów Pblski. Cyfry te są wprost przerażające.

Pb- koniec 1030- r. mieliśmy cywilnych eme
rytów' polskich; według danych urzędowych, 
40.686!* — bez kolejarzy, bo- tych Gł. Urząd Sta
tystyczny pomija, — zaś wojskowych emerytów 
z anaji polskiej- 9,389. Razem wie*', po koniec 
1930 r., przybyło emerytów polskich 50.060. 
słownie pięćdziesiąt tysięcy.

Ograniczając się więc do cyfr po koniec 
1930 r. mieliśmy 18.4SÓ emoryt&w b. państw 
zaborczych, którym wypłaca Skarb Państwa 
tylko 75 proc, należnych poborów, oraz 50.060 
emerytów polskich; pobierających należne eme
rytury w 100! proc.

Razem więc mieliśmy w tym czasie emery
tów bez kolejarzy -- 68.510, która to cyfra 
w chwili obecnej, po ostatnich redukcjach, prze
kroczyła znacznie łiezbę 70.009!! gdyż przybyło 
niepotrzebnie nowych kilka tysięcy emerytów.

Cźyż to nie istna fabrykacja emerytów!1?'

py procentowej podatku zachodzi wówczas, jeśli 
oba rodzaje tych wynagrodzeń pochodzą z jed
nego źródła, to znaczy’ z tego samego stosunku 
służbowego.

O ile natomiast funkejouarjusą państwowy 
czerpie wprawdzie dochody z funduszów’ pań
stwowych, lecz na podstawie dwóch lub kilku 
niezależnie od siebie istniejących stosunków 
służbowych, będąc np. pracownikiem urzędu 
■wojewódzkiego i równocześnie profesorem Po
litechniki, lub t. p., wówczas każda grupa tych 
uposażeń stanowi oddzielną podstawę do usta
lenia stopy procentowej podatku.

! PRZENIESIENIE W STAN NIECZYNNY 
z powodu zmiany organizacji i ze względu na 

dobro służby.
' W sprawie przenoszenia w stan nieczynny 
I funkcjonarjuszów państwowych na zasadzie ust.

1, 2, art. 54 ustawy o państw, służbie cywilnej, 
udźieliło Prezydjum Rady Ministrów okólnikiem 
z 29. września 1931 r. Nr. 67/12916/IV O. G. (Dz. 
Min. Spraw Wewn. XIV. poz. 282) następujące
go wyjaśnienia:

I) Przeniesienie w stan nieczynny we wy
padkach art. 54 ust. 1, t. j. w razie zmiany orga
nizacji władz i urzędów, należy do właściwej 
władzy naczelnej i jest możliwe wtedy, gdy dla 
urzędnika stałego niema czasowo odpowiednie
go stanowiska służbowego, wskutek zmiany w 
organizacji władz łub urzędów.

Z tego wynika, że zarządzenie oparte na 
tym przepisie nie należy w pełnej mierze do 
swobodnego uznania władzy, bo to swobodne 
uznanie jest ograniczone wyżej wymienionymi 
warunkami. Dlatego takie zarządzenie jest za- 
skarżalne do Najw. Trybunału Administr. i w ra
zie skargi ciąży na władzy obowiązek przepro
wadzenia dowodu, że dla funkcjonariusza za
brakło odpowiedniego stanowiska w danym 
dziale zarządu państwowego, wskutek zmiany 
organizacji władz i urzędu.

Ustawa nie określa bliżej zmiany w organi
zacji władz i urzędów, w szczególności nie wy
jaśnia, w jaki sposób zmiana ta ma być prze
prowadzona. Przyjąć wiec należy, że zmiana win
na być dokonana na tej samej drodze, w jakiej 
ustalono organizację władz r urzędów. Redukcjo 
personalu sama przez się nie stanowi zmiany 
w organizacji. Natomiast, j,eśli zmiana organi
zacji została dokonana i skutkiem niej zmniej
szyła się ilość stanowisk, wówczas każdy t htnk- 
cjonarjuszów. zajpiujący odpowiednie stanowis- 
ko, może być przeniesiony w stan nieczynny, a 
niekoniecznie ten, którego stanowisko skaso
wano. W tem więc znaezeniu. swobodne uznanie 
władzy przy przeniesieniu funkcjonariusza w 
stan nteezytóiy, istnieje wnrawdzie. lecz jest 
ogranicz,owe i może bvć wobec tego- zaskarżone 
do Najwyższego Trybunału administracyjnego,

II) Przeniesienie w stan nieczynne we wy- 
nadkach art. 54 ustęp 2, L i. ze względu na do
bra di!żbv należy do Rady Ministrów.

Zarządzenie odnośne należy w zupełności do 
swobodnego uznania władzy, zatem nodnada nod 
art. 3 b. ustawy z r. 1922 doz. 400 Dz. TT. o Naj
wyższym Trybunale Administracyjnym. to zna
czy nie może być zaskarżone do tego Trybunału.
ZALICZENIE DO WYSŁUGI EMERYTALNEJ 
służby w charakterze sługi pomocutezego w b. 

zaborze aastrjaekim.
Wobec wątpliwości, czy służba pełniona na 

obszarze b. zaboru austriackiego w charakterze 
sługi pomocniczego, podlega zaliczeniu do eme
rytury, Ministerstwo Spraw Wewn. okólnikiem 
z 3. X. 1931 Nr. 173 wyjaśniło, że czas służby, 
pełnionej przez niższych funkcjonarjuszów w 
charakterze sług pomocniczych tak w b. państwie 
austrjackiem, jak i w Państwie Polakiem do cza
su przeprowadzenia ustawy z 17. lutego 1922, 
poz, 111. Dz. U. po P«ństw. służbie cywilnej, za
licza sie do wysługi emerytalnej, jeśli bezpośred
nio nastapiła nominacja na etatowego funkcjo
nariusza, a to na zasadzie art. 81 ustawy emer., 
jeśli była pełniona w b. państwie austriackie«, 
zaś w myśl art. 31 pkt. 1 tej ustawy, jeśli była 
pełniona w Państwie Połsktem.

Zaliczenie takiej służby do wysługi emery
talnej, może być jednak dokonane nod warun
kiem, iż odnośny pomocniczy sługa był całkowi
cie zatrudniony w służbie, oraz gdy władze przy 
przyjęciu go do służby w okresie nie zastrzegły 
wyraźnie, że służba poprzednia nie daje żadne
go prawa do emerytury, ani do prowizji.

----- -- o0-o———
Sierota bez ojca i matki, mająca pelnoteS 

niego brata, nie ma prawa do pensji s*eIJQC£i 
w wysokości, określonej w punkcie c) art. 62 
ustawy emerytalnej a U grudnia 19‘-3 poz. 
4&/1924 Dz. U. (Wvrok z 12 lutego 1929 L. rej 
83/27). , .

1) Policzalność- do wysługi emerytalnej cza 
su służby, w b. państwie zaborczem, odbytej, — 
w myśl art. 81 ustawy emerytalnej 2 H grud
nia 1923 poz. 46/24 Dz. U. - nie jest zależna 
od terminu wstąpienia do służby polskiej.

2) Dobrowolne wystąpienie służby pań
stwowej polskiej nie pozbawia funkejonarjusna 
praw emerytalnych, nabytych z tytułu służby 
w b. państwie zaborczym. » przysługujących 
mu w granicach przez polskie ustawy emery
talne zakreślonych.

3) W myśl art. 85 ustawy emerytalnej z 11 
grudnia 1923 przerwa w służbie, zaszła przed 
jej wejściem w życie, n'e stoi na przeszkodzie 
zaliczeniu do wysługi emerytalnej lat służby, 
przed przerwą odbytej, chociażby przerwa po
wstała wskutek dobrowolnego wystąpienia ze 
służby. (Wyr. z 26 stycznia 1929 L. r. 1703/27).

Stwierdzenie faktu, że wysokość kwot wy
płaconego już funkcjonariuszowi dodatkowego



Wyhagtodżńńih t art. 9 ustttWy uposażeniowej 
ż 9 października 1933 f. jP3t niezgodne i istot
ną treścią pofozUmimiia sie odnośnej władzy 
z MińięlerśtWeih Skarbu co do tej wysokości, 
nie daje podstawy co do przymusowego potrą
cenia z bieżącego uposażenia funkcjonariusza 
kwot jua pobtanycli, o ile nie stwierdzono źlćj 
' al z? sd°ny tegoż funkcjonariusza. (Wyrok 
z 31 stycznia 1929 L. rej. 1361/2?).
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s KARLSBADZKA 1
1 ul. Sławkowska 9 w pasażu. ■g '
:g ŚNIADA1'!*. OWADY i KOLACJE a ;
w jarskie i m.ęsńe s. ! i

Wyborowe mleko kwaśne i słodkie 3'
s Obiad (Menu) z 3-ch dań zł. 1-70 is

W.. w abonamencie zł. 1-60.

W obecnych ciężkich czasach zapłacenie tak 
znacznej należytoścl notarjusżowi zagraża po
prostu nieraz ruiną majątkową spadkobiercom 
i nieraz muszą oni sprzedać ostatnią żywicielkę 
krowę lub pozbyć się kaWałka gruniit — bb 
niema skąd WżiąĆ na zaplate, gdyż poniosło sie 
koszta choroby, pogrzebu, zapłaciło sie długi itp 
a w domu nędża, dzieci obdarte i niema co do 
ust Włożyć,

Wprawdzie pp, Notarjusże mogą podnieść, 
że urzędnicy sądowi to nie prawnicy, jednako-

■ woż argumęnt taki nie wytrzymałby krytyki, bo
■ przecież w Badach urzędnicy kancelaryjni sami 

spisują akty spadkowe, działy gruntowe, ugody 
1 t, p., a nadto wygotowują uchwały sadowe na

. przedłożone przez Notariuszy akty spadkowe.
Wskazańem zatem ieat i polecenia godnem, 

’ a In- Związek Urzędników sądowych apelacji 
, krakowskiej i lwowskiej, Celem ulżenia W Cieź- 
i kiej doli urzędnikom sądowym — zamiast sta

rać sic o budowy domów wypoczynkowych, w 
których mało któremu i Kolegów będzie danem 
mieszkać — DOczvnil starania u władz wyższych 

1 by te zCzWolily urzędnikom sadowym przepro
wadzać pfotesty wekslowe, sprawy spadkowe za 
Wynagrodzeniem ustaloheitt za czynności służ- ' 
boWe, a w teh sposób przyszedłby niejednemu : 

! głodującemu Urzędnikowi i jego rodzinie z po- ; 
mocą i otarłby Izę dzieciom urzędnika, które 
niejednokrotnie pragną suchego kaWalkS chló- "■ 

jba. Ufzędftik- j

Do wiadomości.
Następny litifiiCr ,,Jedhości” przed świętami 

ukaže się dnia 18 grudnia, a nie 15-go — a to 
ze względu na szereg zamówionych artykułów, 
poświęconych najżyWOtniejsźyffl zagadnieniom, 
a opracowanych prz-eż sźdreg wybitnych specja
listów.

Z doby wsoółczesnei.
’ ■ Ostatnia obniżka uposażeń urzędniczych dała 

kię tymże Odleżycie we znaki, a przeważnie 
urzędnikom sądowym.

Obniżenie plac dotknęło tem boleśniej urzęd
ników sądowych, bo idzie ono równocześnie 
ż redukcją sił kancelaryjnych. Wiadomo bo
giem, że czynności biurowe po zredukowanych 
urzędnikach rozdzielono między pozostałych' 
urzędników, przez co silą faktu muszą oni pra-; 
oować poza godzinami slużbowemi — w zamian 
Staś za to nic nie otrzymują-

Przecież powinno się znaleźć jakieś źródło 
dochodu i dla tych urzędników sądoWyCll, któ
rzy chcieliby coś poza praca biurową uczciwie 
zarobić, a temsamem uzupełnić ową nader bo- 
leśną obniżkę uposażenia.

W niektórych Sądach apelacji krakowskiej 
zajmowali się urzędnicy sadowi.'WiSplędnie Ich 
todźiny — sprzedażą znaczków stemplowych — 
i to im również obecnie odebrano.

W Malopolęce protesty Wekslowe i spraWy 
spadkowe prowadzą notatjusaę, a do załatwie
nia tych spraw Używaja urzędników i mUti- 
dantki.

W Sądach b. zaboru austr. jest dość urzędni
ków kancelaryjnych należycie wyszkolonych i 
obznaiomionycli z manipulacją Wekslowa i pro
wadzeniem spadków, a nawet sa taCy urzędnicy, 
którzy przed wojha światowa ukończyli specjal
ne kursy konceptowe z działu niespornego i 
egzekucyjnego — złożyli dotyczące egzaminy, 
Wvgotmvuia samoistnie różnego rodzaju refe
rate j załatwiają sprawy spadkowe przez ńo- 
tarjuszów Badowi przedłożone.

Urzędnicy tacy mogliby aż nadto dobrze 
oporządzać protesty Wekslowe, spisywać akty 
*t»adkowe rń odpoWiedhiem Wynagrodzeniom, a 
*lee żkblata ustawowych należności koml- 
Wjnycłi ft- j. d.l^ i należytość dojazdowa).

. teh sposób urzędnicy sądoWi mieliby 
możność- otrzymania dodatku do uszczuplonego ! 
uposażenia, a nadto staraliby się prace te Wy
konać nietylko szybko i dobrze, ale ponadto 
thflszA-m kosztem dia interesentów.

wiadomo notorycznie, że w Malopolace spra
wy spadkowe Wiejskie, 8 ty znacznej części i 
miejskie są bardzo drobne, majątek spadkowy 
Uiejćdnokrbtflió wynosi zaledwie ‘JOO zł. i d0- 
chodm najwyżej do 5000 Ż.ł, 1U1) 10.000 zl.

rZa spisanie takich aktów spadkowych otrzy
muje notariusz przeciętnie 50 do 200 zl.

X życia gospodarczego

Majątek skarbowy w Polsce.
Stan majątku skarbowego w Polsce, według 

zestawienia Głównego Urzędu Statystycznego, 
prżedśtaWia ślę w sposób następujący:

1) Nieruchomości i ruchomości admiiiietra1 
cii cywilnej i wojskowej —- 8,3f>4 milj, żł,

2) Majątki ziemskie — 5n4 mili. zł.
3) Lasy państwowe — 2,681 milj. zł.
4) Państw, zakłady chowu koili — 6 fniłj. «ł,
5) Środki komunikacji — 8,46? milj. zł.
6) Bogactwa mineralne — 2?8 ftliljj. żł.
?) Przedsiębiorstwa państw'. — 34? mili, zł,
8) Udział w przcdslęb, pryw. — 32 milj. «1,
9) Monopole państWóWe - 136 milj, żł,

10) llattki państwowe — 75 milj, żt.
11) Udział państwa W bankach — 6 milj żt,
12) tarka ty, należności i gotówka Skarbu 

Państwa — 456 milj, tł.
Razem wartość majątku państwowego brutto 

wynosi 16 aiiljardów 402 mii jony dotyrh.
Pasywa (długi, bilon i intie) 3 nłlljarity 

785 nliljoiińvv złotych.
Wartość maiatku netto wyriosi 12 tńiljatdóW 

61? miljonów źlótyrh.

Jak jesteśmy obdłuźeal w Polsce?
Sprawa majątku rtarbdowego, jako też jego 

zadłużenie daje należyty obraz Całokształtu pó* 
łożenia flnansuwego i Wolności kredytowej pań
stwa.

Obraz ten jednak Wystąpi tem jaśniej, jeśli ' 
go porównamy z iHheffli państwami.

Według dam-ch urzędowych (zob. „Rocznik I 
Statystyczny'' z '1931 f. str. 148), obciążenie ha i 
jednego mieszkańca wynosi t

* "*•* . ?,346
. 1,359
, 1,394
. 1.240

805
711
673 rf.

zl. 
żl. 
zł,
M, 
gl; 
ih

Ste. 5.

Wezwanie do uiszczenia poglównego.
głOWile, spot/ądzono spis osobowy i przesłano 
gb do Związku Zrzeszeń W Krakowie, ul. Fili- 
pa 6. Pieniądze należy przesłać czekiem P. K. O. 
Nr. 150.573,

Uiszczenie poglównego jest obowiązkiem 
bezwzględnym, który każdy zorganizowany wi
nien jest iiisżićżać regularnie, a od którego usu
wać się nikomu nie wolno.

Od zdolności organizacyjnej i spełnieni? 
obowiązku każdego z nas, zależne są rezultaty 
ftasifyCll prńc i wysiłków.

Od obowiązku tego nie wolno się dziś bez, 
warunkowo nikomu usuwać.

Zatźąfl Główny Związku Zrzeszeń 
Pracowników Publicznych Wojew. 

Krakowskiego.

Zarząd Główny Zwiąsku Zrzeszeń zwraca 
sic do całego ogółu pracowników państwowych 
t samorządowych, by w wykonaniu uchwały 
pełnego Zajadu uiścili za bieżący rok kalei£ 

pogłówrte. wyhosźącc 4 żł, rocznie 
W4?lędni,< 2 zi. półrocznie,

Ponieważ W obecnym okrsOie — Walki o naśźe 
prawa, jako też interwencja u Wladż Central«- 
nycli w Warszawie, — jak ostatnio hudjehcie 
w Preźydjum Rady Mim i w Ministerstwie Bkar«- 
bu — pociągają za sobą wydatki, a fladto Za
rząd nasz, musi oplaćać Wkładki do ńasźoj 
Centrali w Warszawie, przeto Wydatki » tefti 
»Wiązane muszą być pokryte droga UiszOźeflifi 
Poglównego,

Wzywamy wszystkich, by pfzy podjęciu pó« 
borow 1 grttdnia zebrano po ilfzodach pó*

W Ahglji . . 
W Norweg.]i . 
w łtoiandji .
W SUhulCli Żj, 
W Uftnji . ’.
W SżweCji , .
w Caechoslow. .

t w Austrji . . 455 zł.
w Japonji . . 394 zł.

i * Polsce ... 136 zł.
w Ithljl ... 113 zł. 1

* Obciążenie w P&lSCe iiie jest duże, jak to 
■ WykftżUje powyższe zestawienie, gdyż zajmuje* 

iliy (Iźiósiąte ttiiejscę z niedużem obciążeniem 
1 136 zl, na jednego mieszkańca.

'Warsi-owa.
NACZELNY KOMITET

Pracowników Państwowych, Kolejowych 
i Komunalnych.

W związku t audjencją, udzielona Naczel
nemu Komitetowi przez p. wiceministra Nako- 
niecznikow-Kłukowskiego, jak niemniej wsku
tek ńpwych pogłosek o zamiarach obniżenia 
uposażeń służbowych. Naczelny Komitet Pra
cowniczy źWróeił się do p. Ministra Skarbu 
z prośbą o audiencję, ha której był przyjęty 
dnia 10 listopada b. r. P. Minister Skarbu Jan 
Piłsudski zapewnił delegację w osobach: pp 
inż. Łopuszańskiego, Jastrzębskiego i Sikor
skiego, że jakakolwiek zmiana norm uposaże
niowych jest obecnie zupełnie nieaktualna, gdy? 
musiałaby być połączona ze zwiększeniem wy- 
datków państwowych, co w obecnych warunkach 
nie jeśt rzeczą możliwa. Óbecna sytuacja Skarbi 
Państw« hic wyfflągą żadnej dalszej obniżki po 
borów, to też wszelkie pogłoski o rzekomych 
odmienhycli zamiarach Rządu pozbawione są 
E) -i wJ^mnych;. równocześnie jednak stai 
SkaPBH Państwa nie pozwala na przyznanu 
urzędnikom dodatku zimowego, ani na przywro- 
cefiie odjętej części poborów.

Na rftźie nie jest również aktualna zmian« 
ttsikwy o państwowej służbie cywilnej, an 
heławy emerytalnej. Jednakże prowadzone są 
śuidja nad powiększeniem ilości lat służby upo
ważniającej do zaopatrzenia emerytalnego oraz 

ł nad zmiana podstaw jego wymiaru w ten suo- 
> ?ób, żeby za lata służby zaborczej liczono tvlk< 

?5 proc, należności, za lata służby polskiej 10U’ 
Do tego też Źródła sięgnie Rząd w rażTfe pogór 1 

. śzetiia się sytuacji tiiiahsowei.
Ż powyższego przedstawienia wynika, że 

Rząd nie jest skłonny przyjść obecnie z pomocą 
. urzędnikom państwowym, źe natomiast ni« 
. uszcżuniaiac ich poborów, zamierza czvni/ 

oszczędności na emeryturach, któte. z natur.’', 
rzeczy, są niższe od poborów urzędniczych i 
ż których wiele osiągnąć się nie da. Mylne ża- 
tefft sa odmienno pogłoski, jakie ukazały sie 
W rttoktofycłf dżlefonlkarii. jakoby ustawa eme
rytalną miała tmźo°mą n’pnr*ą^70hć. Nacetov 
Komitet użyje wszelkich środków, aby przeko
nać czynniki miartldaihe. że obniżanie i tak nie
dostatecznych f żtiacźnie Ukróconych- zaonatrzeń 
eniefytalhych, żwłasźcza przez nrttnszan;e nraW 
dóbfże nabytych. ktń*e sa odpowiednikiem 
nnłaćanych i na tźecz Rkarłm Państwa odsta- 
bionych wkładek emerytalnych, nie. powinno 
Żadna miara wchodzić W rachubę ptzv równo- 
Ważeniu budżetu.

Warszawa, dnia 12. listopada 1931 r. 
Prezydjiiiti Naczelnego Komitetn.

Nowy racz.
Na ostatni cm miesięcznorn żebraniu człon

ków tutejszego Kola, w dniu 8 bm. omawiano 
Utńce ógóliiego zrzeszenia pracowników państw, 
i Bjednbcżenia kolejoweów, celem zapobieżenia 
Wprowadzeniu ziniflh zasadniczych w Ustawie 
pragmatycznej i emerytalnej, jakie przewiduje 
najrióWsżv projekt CźadoWy.

Przy lei Sposobności podniesiono niespożyte 
żńshigi orof. Tira Krajewskiego i inż. Łopuszań
skiego, "tófzy z prfiwdziwem poświęceniem, po
mimo licznych szykan i trudności na takie hylf
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FUTRA
wszelkiego rodzaju 

poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
po cenach konkurencyjnych 

FIEUWSIEIWH. rnACHH'A FUEER 

EMILA KOTARBY 
w Krakowie, ulica Jagiellońska L 7 a.

Ceny konkurencyjne. 
Towar i wykonanie pierwszorzędne.

narażeni — dalej z poświęceniem — dla dobra 
kolegów — pracuję:

Koleżanka p. K. zaznaczyła przy tej sposob
ności, iż w ostatnich memorjalach — wystoso
wanych do Rządu i ciał ustawodawczych — po
łożenie wdów i sierót — za mało było przed
stawione. Wiadomo bowiem, iż w Państwie Pol
skiem nie jest oznaczone minimum egzystencji 
dla wdów i sierót, któreby umożliwiło wegetację 
wymienionych, jak to było pod rządami zabor
czymi, jak również, iż pensje wdowie w znacz
nych odsetkach dochodzą od 20 do 30 zl. mie
sięcznie.

" W obecnych czasach bezrobocia, wdowy, 
które poprzednio pomagały sobie pracą ubocz
ną, obecnie i to utraciły, nadto wiele z nich mu
si utrzymywać dzieci swe, które niejednokrotnie 
po ukończeniu studjów, są bezrobotnymi. To 
też ogólna nędza i rozgoryczenie panuje pomię
dzy wdowami, a rozgoryczenie to wzrosło jeszcze 
przez odebranie 15% dodatku, który* zdaniem 
naszem nie uratuje budżetu Państwa.

Prosimy o wzięcie w obronę tych nieszczę
śliwych z pomiędzy najnieszczęśliwszych.

Nowy Sącz, 17. listopada 1931 r.
Sekretarz Klimowski — Przew. Romański. 

--------ooo--------

Do P. T. Prenumeratorów
zalegających z prenumeratą.

Powołując się na naszą odezwę pod tym samym 
tytułem w Nrze 7 „JEDNOŚCI", zwracamy się do 
poniżej wymienionych P. T. Prenumeratorów 
□ wyrównanie zaległości:

Nr. 3703 Andrzej Sobczuk, Oświęcim od 1. 
kwietnia 1929; Nr. 3706 Dr Tadeusz Paszkie
wicz, Nowy Sącz od 1 lipca 1927; Nr. 3717 Igna- 
e ySiwek, Tłuste od 1. stycznia 1928; Nr. 3718: 
Walenty Kurasem, Wieliczka od 1. lipca 1928; 
Nr. 3720 Edward Marfiak, Nowy Targ od 1-go 
stycznia 1928; Nr. 3740 Dr Leon Rymar, Kra
ków od 15 sierpnia 1928; Nr. 3746 Jan Krzyża
nowski, Kraków od 1. października 1927. Nr. 
3787: Zygmunt Karolewski, Lisów od 1 listopa
da 1927; Nr. 3802 Jan Popowczak, Wojnicz od 
1 października 1928; Nr. 3803 Bronisław Tijew- 
ski. Równe od 15 sierpnia 1928; Nr. 3809 Ema-

nuel Kohlberger, Czortków od 15 lipca 1929 r.; 
Nr. 3820 Dąbrowski, Radomyśl Wielki od 15go 
lutego 1929; Nr. 3821 Maleta od 1 stycznia 1928; 

INr. 3830 Płaczek, Stary Sącz od 1 kwietnia 1928
Nr. 3831 Józef Kasamara, Wodzisław od 1-go 
kwietnia 1928; Nr. 3843 Stanisław Wiśniowski, 
Nowy Targ od 1 kwietnia 1929; Nr. 3849 Karol 
Wolańczyk, Brzezinka od 15 kwietnia 1929 r.. I 
Nr. 3850 Stanisław Matlak, Nowy Sącz od 1-go, 
stycznia 1928; Nr. 3872 Karol Pietrzykowski, 
Bielsko od 15 maja 1928; Nr. 3892 Tomasz Por- 
czak, Kraków od 1 stycznia 1929; Nr. 3913 Ka
zimierz Rzeszutka, Zakopane od 1 lipca 1929; 
3915 Michał Kajetanowicz, Śniatyn od 1 stycz
nia 1929; Nr. 3920 Edmund Wiśniewski, Kło
buck od 1 lipca 1928; Nr. 3945 Sąd Okręgowy 
Wadowice- od 1 kwietnia 1928; Nr. 3954 Anto
ni Sejko, Liszki od 1 lipca 1928; Nr. 3961 Sto
warzyszenie 'Urzędników Celnych, Zbąszyn od 
1 kwietnia 1929; Nr. 3971 Stowarzyszenie Urz. 
Celnych, Miasteczko od 1 października 1928 r. 
Nr. 3983 Wojciech Łobodziec, Kraków od Igo 
lipca 1928; Ńr. 3990 Emil Pontes, Kraków od 

il. lipca 1928; Nr. 4031 Józef Majewski. Sucha 
od 1 października 1929. (C. d. n.),

-----oOo-----

(forada prawna 
i odpowiedzi

Prenumeratorowi N. 4585. Dodatkowa weryfi
kacja nie wpływa na wyitiiar uposażenia, lecz je
dynie na wymiar zaopatrzenia emerytalnego. Dla
tego władza nie wypłaca Panu różnicy, o której, 
Pan w liście wspomina.
P. A. Gl. w Piotrkowie. Śmierć męża Pani nie po- ’ 
zbawia spadkobierców prawa do żądania tego, co 
się mężowi Pani należało z tytułu niedopłaconego 
dodatku na mieszkanie, który mężowi się należał., 
Wobec jednak decyzji Izby Skarbowej w Łodzi, 
która stała się prawomocną, trudno będzie coś uzy
skać. W każdym razie spadkobiercy ftiogą wnieść 
podanie do Izby Skarbowej, a w razie ponownej 
odmowy i zażalenie do Ministerstwa Skarbu.

Prenumeratorowi N. 4315. Emerytura żonatego 
urzędnika VIII stopnia szczebel a powinna wy
nosić za 18 lat służby 345.72 punktów powiększo
nych o 10 proc., co wynosi w złotych 163.52 zł., do 
czego należy doliczyć 59.2 proc, dodatku na mie
szkanie. Doliczenie 10 lat do wymiaru emerytury 
w myśl art. 11 ust. em. należy się tylko tym funk
cjonariuszom państw., którzy mają za sobą co naj
mniej 10-letnią nieprzerwaną służbę państwową, 
co u Pana nie zachodzi.

P. Piotrowi K. w Radomyślu N. Ponieważ Pan 
wyczerpał wszelkie środki w celu uchylenia nie-

NA RATY K
Jut nadeszły

modele jesienne i zimowe

J. I S. EMMER
Kraków, ul. Florjanska 43.

(front). Telefon Nr. 14211.

Ubiory męskie, Okrycia damskie, 
futra, SUKNIE, 

Obuwie krajowe I zagraniczne.

Ubiory gotowe i na miarę.

korzystnej dla Pana uchwały r. g. nie ipozostaje 
obecnie nic innego, jak udanie się na drogę są
dową. Emerytura się Panu prawnie należy, a wy
sokość jej zależy od statutu gminnego — ewentu
alnie od warunków umowy przy przyjęciu. W bra
ku tych danych możnaby się powołać na analogję 
przepisów ustawy em. funkcjonarjuszów państw. 
Może Pan również domagać się wypłaty zatrzyma
nej części uposażenia służb., gdyż naszem zdaniem 
zarządzenie burni, było prowizoryczne, a umniej
szenie uposażenia mogła orzec tylko rada gminna, 
a nadto przeniesiono Pana w stan spoczynku bez 
uszczuplenia emerytury, co wedle przepisów dyscy
plinarnych dla urzędników państw, nie jest karą 
dyscyplinarną. Ponieważ skarga ma być wniesio
na do Sądu Okręg, i musi być podpisana przez 
adwokata — zechce Pan zwrócić się do adwokata.

-----oOo-----  

diariusz 
od 15 do 30 listopada 1931 r.

16 listopada. Pod przewodnictwem Brianda otwar- 
to 65 nadzw. sesję Rady Ligi Narodów w celu 
załatwienia sporu japońsko - chińskiego, który 
przybrał formę wojny.

17 listopada. Wybuch 3-dniowego strajku tramwaj 
jowego w Warszawie.

20 listopada. Rada Kortezów hiszpańskich wydała 
wyrok na króla Alfonsa XIII., skazując go za 
zdradę stanu na dożywotnie wygnanie.

Pierwsza specjalna racownia radjotechniczna
FELIKSA PYRZANOWSKIEGO

W Krakowie ul. Sławkowska I. 10. (w podwórzu).

Z dniem 1-go listopada b. r.
została otwarta

Mleczarnia Dworek
pod zarządem ANTONIEGO STRĘKA 

(dawnie) M. Chmury)

przy ulicy św. Marka L 16
róg ul. ów. Jana, (vis a vis sądu grodzkiego).

Wy daje
śniadania, obiady, podwieczorki i kolacje. 
Menu z 2 dań Zł. P40, z 3 dań Zł. 190, 

i a la carte.
Lokal starannie odnowiony, otwarty 
od godziny6-tej rano do 10-tej wieczór. 

Kuchnia doborowa i obfita.

Montuje wszelkie typy najnowszych rad ,o-odbiorników, 
od najskromniejszych do najbardziej luksusowych. Apa
raty walizkowe bez anteny i ziemi. Specialne aparaty do 
zastosowania w samochodach. — Elektryczne aparaty 
anodowe z automatycznem ładowaniem akumulatorów 
Instaluje dla hoteli, kawiarń, dancingów itd. urządzenia 
dla nadawania płyt gramofonowych. — Budowanie anten 
odbiorczych i nadawczych. Ładowanie i konserwowanie 

akumulatorów oraz przyjmuje wszelkie reperacje.
Udzielam bezinteresownie wskazówek fachów ch.

20 listopada. Wioski minister spraw zagranicznych 
Grandi przybył do Stanów Zjednoczonych w ce
lu podjęcia rokowań w sprawie rozbrojeń.

21 listopada. Sowiecki komisarz spraw zagr. Li
twinow zaproponował Polsce pakt nieagresji.

22 listopada. Wybory sejmowe w okręgu przemy
skim przyniosły BBWR 4, Centrolewowi i Klu
bowi Narodowemu po 1 mandacie.

Na Gwiazdkę 
ceny zniżone!! 
Patefony walizkowe po 
zł. 60, 70, 80, 100, 150.

Patefony szafkowe po 
zł. 125, 140, 170, 200.

Radjo detektor kompl. 
zł. 35, 3» i 45.

Skrzypce ’ ze smyczkiem 
ił. 17, 20, 25, 30, 35, 40. 

Mandoliny włoskie 
zł. 17, 20, 24, 27 i 30,

Gitary zł. 24, 27, 30 i 35. 
Harmonje

zł. 15, 18’ 21, 25, 30 i 50 
i inne instrumenta mu
zyczne po cenach b. nis
kich. Płyty w najnowszym 

wyborze

„MUZA**

Il-gie piętio.

Wpłacajcie

24 listopada. Otwarto w Krakowie Wszechpolski 
Kongres muzyki kościelnej.

Tzakład tech. dentystyczny?
ADAMA STEINBERGA

I , , upr. tech. dent.
Kraków, m. Basztowa L. 4, I-e piętro

I .PrI»lmuje od godz. 9—1 • od 3-7,
I Dla PT, Urzędników, Emerytów i Wojskowych znaczne znitki 
J i ulgi w spłatach.
« -------------------- ----------------------V

Wykonuje na sezon zimowy 
płaszcze, kostjumy, suknie i t. p, 
według najnowszych żurnali po przystępnych cenacb 

ZAKŁAD KRAWIECKI

JOZEFA RZESZUTA
Plac Szczepański 7. parter.

prenumeratę 
za 4 kwartał.

Bezrobotny, obarczony rodziną, wykonuje 
wszelkie prace i naprawy w zakresie ślusarsko- 
mechanicznym, naprawia światło, dzwonki elek
tryczne i wodociągi tanio i szybko- — Wystarcza 
kartka pocztowa do Administracji ^Jedności" — 
Kraków, św. Filipa L. 6 II. p. — Prosimy naszych 
P, T. Czytelników o poparcie.Kraków, Grodzka 15.

Wydawca: Za Związek Zrzeszeń pracowników puM. Wojew. krakowskiego: Dr J. K raj e w s k i. — Redaktor odpowiedzialny: Dr Jńzet ą£7
Drukami* „Głów Naroda** w Krakowie at iw. Krzyż* L.H« nod zarzadem Roman* gfijdU.


